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E 4 i myśli zużytkowanie Bulgaryi, 
7 czńie w eolaeh polityki rosyjskiej i na korzyść 


w matem trafalojszego zrobić wyboru, jak po wstą- 
( pieniu na tron bułgarski ks. Battenberga, 

nia. M do Sofii, gdzie Rosya rozwinąć miata wszystkie 
ki poznał i wrodsonym 
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Krakow 10 Sierpnia. 


Traktat berliński milexge0 poświęcił Bułgaryę 
oddając ją pod nieunikniony wpływ Rosyi. Be 
była'ezęścią łupu, która dostała sie Rosji. Tak eheia- 
ło przeznaezeniei konniweneya moerrstw w dziele 
roxbioru państwa Ottomańskiego. Zbytecznie za- 
tem dziwić się obeenie, że wpływ rosyjski prze- 
waża w Sofii, byłoby śŚmiesznością lub obluda. 
Traktat berliński położył poniekąd fandament 
polityesny tego wpływu i seieśnił sojusz między 
Rosvg a nowo stworzoną Bałsaryą, odłączając ją 
od Rumelii Wschodniej, Od tej chwili Rosya i 
Bulgarya musiały wspólnio dążyć do jednego cola, 
pierwsza do nakierowaris rzeezy W kieranku 
przedartego traktatu San-Stefano, drugs do jak 
najspieszniejszego utworzenia wielkiej Bulgaryi. 
Twierdzono nawet, że hr. Andrassy był za u- 
tworzeniem od razu Wielkiej Bulgaryi w nadziei 
słudnej niezawodnie, iż ta prędzej potrafi byé samoi- 
stną i oprzeć cię wpływowi Rosyi. Rzeczy je- 
dnak inaczej się ułożyły i pozostało wspólne Re- 
syi i Bułgaryi zadanie, które jest dzisiej osią po- 
losenie. Nie ulega jednak wątpliwości, że pomi- 
mo wpływu Rosyi dwa w Bułgaryi są dążenia 
wyraźne: jedno exysto rosyjskie mające na eelu 

jedynie i wyłą- 


wysnają, iż wedle nie o; 
jeh ara oezów, ale 


na to, aby a stela J 
aby waszła w sferę jej ińteresów, 
przemieniła, się 
stage sa środek 
wixmu. Ludsie będący 


Rosyi, a ostateoznie zrusyfikowanie jei; . drugie 
mające niejaką świadomość indywidualności bulgar- 
skiej, ezujące, że tak powiemy, prześ skórę, nie- |! 
kiedyś ze strony Rosyi, a 


rzecz indywidualności bulgarskiej 
petersburskiego. Rze6zą by było 
zachęcać, podpierać i 


bułgarskiej i na 
politykę gabinetu 


stryacka nie góruje w tej mierze ani jasnością colu 
ani środkami któremi rozporsadsa. W Bofii pełno- 
mosníkiem austryaekim jest obecnie, młody, by- 
stry dyplomata, obdarzony niezwykłym w Austryi 
duchem inieystywv. 

Hr. R. Khevsntüller za drugiego cesarstwa znany 


„służbę, a gdy na nowo wstąpił do niej przesna- 
ezonym został na sekrotarsa do Petersburga. Tam 
poznał towarzystwo rosyjskie a saraxom przeni- 
knął do głębi ducha rosyjskiego. Nie można było 


wysłać 


swoje intrygi i czary, dyplomatę, który świeżo ją 
sprytem odgadł. Hr. Kheven- 
 hfiller należy do tych areyrsadkieh. Austryaków, 
"umieją należycie i box ziudzen ocni 
dzisiejszą Rosyę, którzy tem samom wiedzą do- 
skonale, w którą głównie stronę zwrósonó są jej | oym 
złowrogie zamiary i nienbłagane dążenia. Dyplo- 
mata austryaeki obdarzony tem wyjatkowem w Au- 
stryj, a zresztą łatwem jasnowidzeniem, mas nie- 
zaprzeczenie przyszłcść przed sobą, już dia tego. 
że jest niezwykłem zjawiskiem, oraz, że eała nej- 
bliższa przyssłość Austryi nieodłączną jest od 
walk i zapasów z owemi samiarami i dążeniami 
rosyjskiemi. 

W samym środku ssachowniey utworzonej tra- 
ktatóm berlińskim na półwyspie Bałkańskim w So- 
fii, gdsio rosyjska przewaga x.góry była xape- 
wnioną, polityka austryaeka rozporządza jedynie 
zdolnym dyplomatą — a i to zaiste już wiele 
w porównaniu z innómi punktami, na których 
zaangażowane są jej interesa, Polityka rosyjska 
przeciwnie, ma na swoje roxkaxy wssystkie środki, 


rozstrzygającem dla książąt, czy siedzą na tro- 
nie małego | 


I (raczej rządów 
i- rosyjskieh w Bułgaryi wykonywanyeh pod firmą 
wnym jednak są tak potężne wszędzie, ale zwłaszeza j Bulgarskiego. 
wobee napół zaledwo cywilizowanego społeszeństwa żak 

podarunki i pieniądze; ani jednych, ani drugieh 
nie-szezędzi Rosya w Bułgaryi. Karabiny, arma- 


| Ustawiezne występowanie niektórych dzienników 
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syi,|4nie występują Gren 
etwu rumuńskiemu, 


wodu podajemy go w 
ryzujs nam 


najem, E 
swych granie. Dopóki monarchia austryacko-we- 
gierska i nar 


dosadnio » 


dwa te państwa mają nad Danajem. Równocze- 
zboten przeciw temu stronni- 


które nie pomne na krzy- 
wdy, jskie Rumunii wyrsądsała Rosya, dsisła 
w duchu rösyjskiej roltyki. Artykuł Grenzboten 


obie ialei prasie europejskiej i = tego po- 
są Roi eałości, ponieważ eharakte- 


fenfnośś i podejrzenie, ja- 


ilkie żywią Niemcy do Rosy). a j 
¿04 chwili — tak visss Grenzboten — w której 
oliła mów Rosyi ustdowić się nad 


ynile dawniej panią tej po- 
nie zsskoezył niespodzianie 
manewrów i intryg, za po- 


— Środa. _ 


| |sprawiedliwość miała być 
ki jakiś niepewną. Ale jak 
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st czuwać nad taża Lee xerwánio supelne stosunków dyplomatyezaych 
dopóty. też nić spotka|xe Stolicą . Swigtg, jest rzeczą postanowioną, a 
potem dajgs do: zrozamienia, £0 możnaby uniknąć 
tój niesasłażonój zaiewagi, jeżeliby Bioliea Świętą 
"poddała vie jego żądaniom. 

Znająe dobre antendeneye osób, które wysté- 
powały w sposób tak’ dziwny i niezwykły, Stoli- 
ywiona dnehem eie:pliwój miłości, 
której dawała zawsze .nsjwymowniejese pizykłs- 
dy, przemilezała zniewagę i przyjmówała pod 
życzliwą rozwagę Żądania p. Fróre O:ban, Piera 
wsze z tych żądań wydelo się moiliwom do priy- 
jęciś. Chodsito o oświadczenie, żó godzi sig ks- 
tolikom belgijskim wiernie przestrzegać, sacho- 
wywać i "broni6 w praktyee instytueyj narodo- 
wych. Fakt niexbity wierności katolików, która 
pół wieku nigdy niezawiodła, wskawyweł 

bvć odpowiedź Stoliey Swiętćj na 
Frore Orban okazał się zadowolo- 
że warunek postawiony 


nanie, iż obowiązkiem ieh je 
resami swemi nad Dunajem, 
Rumúnów żadne nieszczęście. Sprzymierzone pań; 
stwa środkowej Europy nie zezwolą też nigdy 
na to, ażeby politycy w Bukareszeie misli in; 
teresa Austryi i Niemiee rzueać pod nogi swym 
obeenym przyjaciołom, chociażby prayjaciotmi tymi 
byli Goresskow i Gladstone.“ 


KORESPONDENCYA „CZASU" 


Wiedeń 9 sierpnia. 


(R. P.) Podług wiadomości, które z bardzo do- 
brego źródła odbieram z Anglii, pomimo pora: 
žek gab'netu Gladstona w sprawie irlandzkiej, po- 
mimo pobicia wojsk angielskich w Afganistanie i 
wielu innych powodów, osłabiających rząd dzisiej- 
szy, nie należy liczyć na rychły jego upadek. Dy- 
plomacya austryacka nie żywi pod tym względem 
żadnych złudzeń. Wzmagający sie w Anglii rady- 
kalizm wszystkiemi siłami podeprze obecny gabi- 
net. Słabość p. Gladstona posłużyła do wypróbo- 
wania siły jego popularności. 


Włochy. 


(Nota okólna kardynała sekretarza stanu w sprawie. bel- 
g'jskiej). 


i (Dokończenie). ą 
_Ztego co powiedziałem i ztego, eo jeszexe por 
wiedzieć bym mógł odnośaie do błędnych przypu: 
suczeń, oraz iusynuacyi pełnych słój wiary, ja: |; 
kiemi eały okólnik ministra belgijskiego jest prze- awój*aposób 
aa WE; ee dela! exenie potępienia episkopatu belgijskiego przez 
mentami a ogłoszonem 10 > bom u maja się | Sollee Bwiętą i zupełnój: niezgodności pomiedsy 
er A mo ay Dgo b. m. utrzymują Się | p.pieśóm a biskupami. Na tem nie zatrzymał się 
PF ne ho al sio od kowsaid atoli. Żądał znów ponawiając zwykłe groźby, aby 
E. Piore uae re a lo. santa owanis [to ttomaczenio potwierdziła Stolien Święta i u- 
e Er moles gus c, 5 en: ków znając je xa prawdziwe, radę samienila na rozkaz 
mógłby nigdy zaprzeczyć, że zerwanie stosuak6w |gqrowy istanowosy. Teen to jeszeze nie wszystko, 
dyplomatycznych ze Stolieg Swietą było ozęścią tdąc 60raxdalój za swoją myślą p. Frdrę Orban 
integralną programu, który sam ułożył i wytknął, | cywiadezył w depeszy u 5ge exerwea, że utray- 
hk asin, a iira, sonal Al v er manie stosunków 26 Siolieg Świętą zawisło w prsy- 
worzenia gabinetu. Ty aoe w 2 i ts 116: | szłońći od tego, ey Ojeise Swięty użyje swego 
a kanały wp le aa płya na korzyść środków przez rząd obceny 
wskazały późniejsze fak: | w Belgii przyjętych, a to tak dalece, że gdyhy 
ta, ta niepewność eo do daty, jeżeli x jednój En najwyższy urząd Ojon Swigtego - obowiązywał go 
za eg © a dies się en do potwierdzenia opora katolików przeciw toma 
Siodliwój i grabijańskićj, x dragiój zaśstrony miałą lub innemu projektowi ustaw przociwnemu ieh 
na celu, wyszukanie pozoru, 6 postano- 


3 


przekonaniom, nastąpiłoby zaraz zerwanie sto- 
aunków. - js 845 

Zaiste nigdy żaden rząd nawet = majpotężniej- 
szych w Europie nie występował wobec Stolicy 
Świętój x podobemi uroszezeniami, nigdy żaden 
rząd niekłedł podobn6j oeny utzymania stosun- 
ków x najwyZsuym naczelnikienć Kościoła. Nie 
można też wytlómaesyó podobnego postępowania 
inaezöj' jak tylko tem, że choiażio konieeznie sna- 
leść pozór do zerwania stosunków bądź 60 bądź. 
Znalaztesy pozór pożądany w niowaraszonój wier- 
ności Ojea Swiętego dla jege świętych obowigt- 
ków, eheianoby dzisiaj utrzymywać, wbrew rze- 
exywistosel, że postępowanie Steliey Swigtej nie 
było” od poszątku do kories jednakiem, a na wrze- 
komy dowód tego, eheiánoby odjąć wszelkie zna- 
czenie listom Ojsa Świętego i depossem, któro 
przesłałem p. Fróre Orban a tylko uznawać rapor- 
ta ajentów belgijskiego według tłumaczenia, ja- 
jakie im nadaje p. minister. Wrystaresa sądzę, 
preytoesy6 te żądania, aby dowieść, jak są prze- 
sadnemi i oburzajgeomi. Zachgexm wieleecWaszą 
dostojnose, abyś zechciał, gdy sporobnoéó się na- 
daray wtwych rozmowach z ministrom spraw za- 
granieznych i ezłonkami ciała dyplomatyssnego 


aby osłoni: 
wienie już powsięte i uchylić jeśli możebne od- 
rażająsy jego ch .rakter. ; 
Ztąd taż wypłynęło, że od daty 21 exerwea 1878 
roku w dniu, w którym ukonstytnował się nowy 
gabinet pod prezydeneyą p. Fibre Orban stosun- 
ki międsy rządem belgijskim a Stolicą Swiets 
przybrały charakter zupełnie nowy i wyjstkowy 
w eal6j historyi dyplomaeyi europejskiéj. Było to 
w paro miesięcy po wstaviénin na tron Piotrowy 
Ojea Świętego Leons XIII. Polgezony węzłami 
dawnych i drogieh wspomnień z tym szlachetnym 
krajem i s jego królewską dynastyą, niopoming! 
żadnćj sposobności, aby dawać, Belgii równie jak 
jéj królowi i rządowi dowodów szeaególnój przy- 
ehylnofei i wyłącznego, wyszszególnienia. Rząd 
skłonny do uezuć najpospolitszój wdzięczności był: 
by skorzystał z tój sposobności, aby dawne sto- 
sanki xo Stolieg Świętą uczynić jeszeze serdecz- 
niejszemi i szezerszoml. i 
Nie taką była myśl pana Fröre Orban, Użył on 
właśnie tój ehwili, aby odpowiedzieć na lieznó ob- 
jawy sympatyi najdostojniejszego Papieża zawia- 
|= najpierw swego ministra w Rxymie, 


Część literacko-artystyczma. 
Katarzyna Radziejowska. 
Powieść historyczna z XVI wieku. 


oe 


wyrok skazujący ja na śmierć przez spalenie, 
też istotnie wykonanem zostało w r. 1534, 
Na pochwałę Knopfa powiedzieć musimy, że 
znawstwa ziół nie uważał za speknlacye „w celu 
wyzyskania łatwowieruych, ale oddawał mu się 
z zamiłowaniem . badacza, przyrodnika; rozumie 
się, że wiele błędnych zdań wspólezesnych '0 sile 
niektórych 'ziół i on podzielał, tylko csynit to 
w dobrej wierze, czego powiedzieć nie mozna o 
spalonej ciotce. — SS= 
XT Widziano go tez ezesto obiegajacego pola i lasy, 
: obladowanego przeróżnemi roślinami, które potem 
(Give dahey): w domu badał, porządkował i skutków ich do: 


ar _ |$wiad 4 Sunki „jt 
Skawrotówna po mężu Knopfowa, który był A E I ET IG 


May Lao ; t kiemi znahorkami okolicy, o których się jenó do- 
nadwornym felezerem króla. Zygmuńta, nienawiść | wiedział, ze posiadają apse ah Brodit" na pe- 
nad R, Een przeniosta $ p jej dzieci. Przy- | wne choroby i przygody 

e jej. do Warszawy nie było w przyjaznym ARENA : m 
celu. Knopf oprócz felezerstwa rnit A Lekarze ówcześni agsto cię do Mago ps Tale 


tnie zielnictwem, zamiłowanie to podzielał on 'wraz a dd BATA n] 
z swoją przyrodna siostrą Weiglowa, w której 


go DR Be o A ae at ró- 

domu sig wychował po śmierci rodziców. ILO set zaś 3 ae PEt ter REN 
Wiadomo, Fe g wielkiej swojej znajo- dalem cd Korek: ROW SYRIA 
klade” „asia en ee ge 
czóśiij Mrósźczałiłh ° Meikztyh atra dit "życie o DE wojewodzianki rawskiej dostania ziela na miłość 
większego wzbudzenia. łatwowierności ludu, ota- 


je wysokiej nagrodzie, jaką za nie wyznaczyta. 
czała się tajemniczością, udawała, że niektóre zioła e o on giene O R 
tylko o samej północy przyrządzone są Skuteczne, 


pyle i doe je Ei teraz obietnicą wielkiej na- 
2 > ; Subse mee grody. podniecony, dniami i nocą za niem się u- 
WGA ADANIE a RY 
jak powiadała, odbywając przed tem jakieś nie- IAA z pod Ozoreziyna. to sibe jma RO, 
zwykłe podrygi i ceremonie, które jej zjednały 


DOCH sie nawet na pewne, ze taki napój 
łe 1 é 8 O ti . . $ ._« . e ste 
smatią W GLANY nicy pa "nówki pómawikbć ja porządzała dla dziedzica sąsiedniej Niedzicy na 
o judaizm. ż 


Węgrzech, a szczęśliwe małżeństwo do dziś dnia 
Krewni Morsztyna po jego Śmierci, wielki pod- 


EA Bogu, że się do tego środka udało. 
niesli lament ,.bogactwem swem znaleźli przystęp ERONI iie poega O REN OPOKA (r 
i do dworu. Król Zygmunt kazał Weiglową uwię- 
zić, biedną kobietę wzięto na tortury, w bólu przy- 
znawała się do wszystkiego o e» ją oskarżano, 
mianowicie, że się 
na wiarę żydowską. Następstwem zeznania był|rego całe nieszczęście przypisywała księcii Kon- 


Część ‘druga 


pewniej dostało się w rece przeznaczone, wysłał 
z niem żonę do Warszawy. Taka była prawdziwa 
przyczyna przyjazdu Knopfowej. 


EEE DZE 


ską pos 
manego ziela. 


wojewodzian 
Kliezewska j 
szą skutku. 
Knopfowa nadeszła, 
nosiła połmis 
ła jej poznać 
tej dobrocią księcia, 
Katarzynie wydzierać 
fowej idzie o zapłatę, 
wyjęła perłę i 
rzuciła, szpilka upadła, 
podniesienia jej — w 


lazł i rzeczonego ziela nie nabył, żeby zaś jaknaj- | 


wyrzekła Chrystusa i przeszła |, Kobieta ta namiętnie przywiązana do ojea, ktö- 


Jak przedtem, tak 
Katarzyna 


dzianka, 
Nie więcej jak’ 


wa, Stanisław zaraż się przed nią skarżyć: począł 
apłon dzisiaj mu |iż Radziejowska uważa sie‘ za moralną morder- 


że nawęt najulubień 
nie smakuje. 


ek z kuch 


colradowi, jechała z myślą pomszezenia się na By- 
nach za winy ojca, w tym celu oprócz ziela na 
miłość wzieła jeszcze bez wiadomości meza ziela 
na sprowadzenie gośćca, i to na wstępie Radzie- 
jowskiej doręczyła. Czy istotnie łam 
ściach po użyciu go następowało, sam 
lekarze z pewnością orzec nić umieli, 
wić się nie można, gdyż raz temu, drugi raz in- 
nemu zielu te moc przypisywano, byli nawet tacy. 
co w isthienie tego ziela powątpiewali, ogół je- 
dnak był przekonany, że największą część chorób 
pochodzi z czarów za pośrednictwem ziół, czemużby 
więc nie miało być ziela na sprowadzenie gośćca. 
W każdym razie rzecza j 
Knopfowg przywiezione, 
kiego szkodliwe. 
Książę kilka razy przyie 
dy znowu sam przybył, Radziejowska z Kliczew- 
tanowily spróbować na nim skutków ottzy- 


i teraz odwar przymięszano 
do małmazyi, którą przyprawiono kapłona. 

sama przyprawą się trudniła; 
Ka na chwilę się oddaliła, 'przylała 
eszcze kilka krópel aby być pewniej- 


szy jego k 


anie w, ko- 
i ówcześni 
czemu dzi- 


est pewną, że ziele przez 
było” dla zdrowia ludz- 


zdżał do Błonia. Raz 


gdy 


gdy właśnie Katarzyna wy- 
ni i mową tajemniczą da- 
jaką potrawę niesie. Trucicielće, uję- 
żal się go' zrobiło, zaczęła 
misę, ta sądząc, że Knop- 
której dotąd nie otrzymała 
osadzóną na. szpilce i tę przed nią 
Knopfowa śchyliła się dla 
tej chwili" użyła wojewo- 
aby przysmak podać Stanisławowi. 
dwie łyżki zjadł książę tej po- 
trawki, niemiła woń i smak go uderzyły, wieeej 
mimo nalegań jeść nie chciał. Nadbiegła Knopfo- 


z matką, śmiertelnie ją obraził, a wyrzuty sumie- 
nia śmierć mu zgotowały. 

Lud oskarżeniu: w fizyczne zabójstwo wierzył, 
w Warszawie były nawet rozruchy po ulicach po: 
spólstwo chciało gwałtem napaść na Błonie i Ra- 
dziejowską spalić jako trucicielkę. 

maka rozsądniejsi zdołali uspokoić rozjątrzo- 
nych. : 

"Wieść, że wojewodzianka na wiadomość o śmier- 
ci ks. Stanisława o malo. trupem nie padła, i u- 
stawicznie dotąd majaczy, przyczyniła się może 
majwięcej do uspokojenia umysiów.: : 

— Nie rozpaczałaby, gdyby miała zamiar po- 
zbycia się go — powtarzano sobie. 

— Przecież już od wojny Pruskiej chyrlał — 
mówili drudzy — a nawet wieści obiegały o jego 


— Ja na apetyt mam cudowne krople — rze- 
kła Knopfowa i podała mu flaszeczkę z której 
chory kilka ‘kropel zażył. Było to antidotum na 
podaną traciznę. Wnet książę dostał straszliwych 
wymiotów, Knopfowa przerażona wydobyła jakąś 
inną faszóćzkę i z tej znowu książę kilka kropel 
zażył; wymioty jednak nie ustawały, doktora pod 
ręką nie było, trzeba było wracać do Warszawy. 
eo natychmiast uskutecznionó. W drodze przestał 
wymiotować, natomiast tak osłabł, że o własnej 
gile usiedzieć nie mógł, prawie umierającego do- 
wiezióno przecież do Warszawy, nie na zamek 
jednak; ale do kościoła św. Jana, aby mógł je- 
szcze wyspowiadaé się i wijatyk przyjąć. Ostatnie 
obowiązki chrześcianina spełnił z całą przytómno- 
geia: W kilkanaście minut potem oddał Bogu du- 


cha w pomieszkańiu dziekana kolegiaty što Jah. | śmierci. f E r RA 
skiej, licząć lat 24. Zyezliwsi Radziejowskim puścili czasem słówko 
i o niéwstrzemiezliwem życiu Stanislawa, co mio- 


Smieré: starszego księcia wywołała wszędzie 
wielkie wrażenie. Jeżeli już zgon księżny rejentki 
zrodził podejrzenia, to teraz nie wystrzegano się 
publicznie o otruciu głosić, zwłaszcza że nie wie- 
dząe jaką drogą przedarla się wiadomość, że ksią- 
ża Stanisław nie tylko przed zgonem z Radzie- 
jowską zerwał, ale nawe bratu, który się nią za- 
jal,” odradzał łączyć się węzłem małżeńskim. 

Przerażenie w Błoniu byłó niesłychane, woje- 
wodzianka tak zawsze zimna i przytomaa, straci- 
ła głowę, pokazało się, że więcej do starszego 
księcia była przywiązaną 'niz się tego po niej sp>- 
dziewać można było. Na wiadomość o jego śmier- 
ci dostała kurczów, wijąc się na łóżku, oskarżała 
sie o jego zabójstwo. 

Wprawdzie pielęgnowały ja głównie Kliczewska 
i Knopfówa, trudno jednak było sie ustrzedz, że- 
by ktoś z niższej stazby nie był sie do niej zbli- 
żył i tych oskarżeń 'nie słyszał, a teraz w obieg 
puszczóne przeleciały całą Polskę. 

' Większa część ludzi światlejszych nie brała” tych 
oskarżeń w dosłowneń znaczeniu, tłomaczono je, 


dy organizm” podkopać musiało, nareszcie uniwer- 
sal ks: Janusza przypominający wznowione przez 
bratą dawne prawo 0 oszczerstwie i kalumnii, zam- 
knął wszystkim usta. F 

“Czas dokonał reszty. Posądzenia i podejrzenia 
nigdy jednak całkowicie nie ustały; przy lada 
sposobnösei, umarł kto naprzykład nagle, wspo- 
minano zaraz O śmierci ks. Stanisława i łączono 
ten wypadek. z imieniem Radziejowskiej. 

"Pak znowu upłynęłó kilka miesięcy. 

Położenie wojewodziańki jako narzeczonej ks. 
Janusza stało się teraz łatwiejsze, zńośniejsze — 
cóż? kiedy narzeczony coraz bardziej w swoich 
zapałach stygnąć sie zdawał. Dziwne było jego. 
usposobienie dla niej: wdzięki go ciągnęły, zape- 
wnienia dane jej bratu Mikołajowi uważał za obo- 
wiązek sumienia, który spełnić trzeba, zresztą 
jakżeby mógł w tak krótkim czasie zadać kłam 
właśnym słowom o „stałości uczuć“ — wszystko 
to sprowadzało go: jak najregularniej każdego 
dnia do Katarzyny, a przecież, jakiś chłód pano- 
wał między niemi, narzeczony niemógł się oprzeć 
wpływowi głosu publicznego, oskarżającego wo- 


czynię, to jest, że Stanisław z jej powodu zerwał 
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awraenó ich uwagę na powyższe przedstawienie 
 lstoty sprawy. 
Rzym 25 exorwea 1880. 


Kraków 10 sierpnia. 


Zamieściliśmy onegdaj odezwę wiceprezydenta 
miasta Dra Weigla, wzywającą obywateli tutejszych, 
którzy mogą na czas pobytu N. Pana ustąpić mieszka- 
nia dla osób przybywsjących z prowincyi, aby o tem 
zawiadomili presydyum Magistratu. Zwracamy dziś u- 
wagę osób, ktéréby pragnęły zapawnić sobie mieszka- 
nie, iż należy się wcześnie zgłosić takżć do pre- 
zydyalnego biura magistratu tutejszego, bo w osta- 
tniej chwili trudna będzie ich życzeniu zadośóuczynić. 
Teraz zaś można jeszcze wszelkich dołożyć starań, 
aby wszyscy przybywający pomieszczenie znaleźli. By- 
toby pożądanem, aby także inne dzienniki zwrósiły 
na tę okoliczność uwagę osób wybierających się do 
Krakowa na przyjazd N. Pana. 

— Na Wystawę Towarzystwa Przyj. Sztuk Piekn; 
nadeszły: Jul. Kossaka „Chrzestną matka“, akw.; 
Tom. Dykasa „Diana unosi Iigonię przed ofiarą“, 
grupa z gipsu. 

— Dziś w teatrze Zielona wyspa czyli 100 dzie- 
wic, opera komiczna w 3 aktach z muzyką Ch. Le- 
cocqus, przekład z francuskiego R. Morozowicza. 
Zapowiedziana na jutro opera Moniuszki Straszny 
dwór przedstawiona będzie dopiero w sobotę, orkie- 
sira bowiem z powodu zajęć służbowych niemogła 
wypróbować dostatecznie tej pod względem instrumen- 

` tacyi jednej z najtrudniejszych oper. Jutro na życze- 
nie arcyksięcia Fryderyka po stórzoną będzie opera 
kom. Dzwony z Oorneville. : 
= Przerwa komunixaoyi między etacyami Hruszo- 
_ wem i Ostrawą potrwa prawdopodobnie jeszcze do 
- 12g0 b. m. Podróżni przechodzić muszą przez uszko- 
dzone miejsce pieszo, pakunki zaś ich przenosić trze- 
ba. Przesyłki pospieszne w kierunku do Wiedaia 
przyjmuje kolej do transportu tylko pod tym warun- 
kiem, jeżeli nie ważą więcej jak 75 kilog. i to bez 
_ poręczenia terminu dostawy. 
| — O spustoszeniach zrządzonych przez burze, któ 
re srokyly się w ubiegłym tygodniu, czytamy w Gaz. 
owskiej: Straszliwie nawiedzena została burzą 
i gradem z d. 4 b. m. wieś Siemianówka, własność 
- Pp. Dawida Abrahamowicza. Orkan szalony zniszczył 

w połowie główną śliczną aleję lipową, wiodącą 

z dworca kolei do pałaen w Siemianówce. Pyszne, 
cieniste lipy, sadzone przed wiekiem jeszcze — gdy 

Biemianówka była własnością Potockiego, starosty 

szczerzeckiego, padły ofiarą orkanu, a niektóre z nich 

objętości 24 do 36 cali wyrwane zostały z korze- 
niem. Nad parkiem przebiegła formalna trąba powie- 
trana, która zostawiła po sobie ślady strasznego spu- 
 Btoszenia. Około 400 starych drzew orkan wyrwał 

s korzeniem. Znana w całej okoliey i słynna z swej 

uroczej malowniczości aleja świerkowa w parku Sie- 

mianowskim już nie istnieje! Dwie figury z ciosowego 
kamienia 18 stóp wysokości, wzniesione jeszcze przez 
starostów Bzczerzeckich na drodze z Siem'anówki do 

Szczerca i Lwowa, wicher obalił z taką gwałtowno- 

ścią, że rozsypały sig w kawałki, oddalone jeden od 

drugiego o setki sążni! W polach zrządziła burza 
ogromne szkody. Dziesięć morgów chmielu orkan 
zniszczył prawie doszczętnie, zboża ncierpiały bardzo 
od gradu i taczy. Dwie chaty włościańskie zostały 
-zburzone, z stajni dworskiej bursa zerwała dach. 

W Szezercu orkan srożył się z niemniejszą gwał- 
- townością, zerwał połowę -dachu na parowej gipsarni, 

a prawie cały dach na szkole i część dachu kościel 

nego. —- W następujących gminach powiatu lwow- 
- skiego, oprócz Siemianówki i Szczerca, ile dotąd wia- 

domo z doniesień zwierzchności obszarów dworskich 

i gmin, zrządziła burza środowa spustoszenie: w Ła- 

nach, Ostrowie, Humieńcu, Nikonkowicach, Pastomy- 

tach, Leśniówee, Nawaryi, Glinnej, Kozicach, Rzęśnie 
polskiej, Brzuchowicach, Borkach janowskich, Borkach 
dominikańskich, Sygnidwee i Sieciechowie. Wszędzie 

okropny wicher z piorunami, gradem i deszczem na- 

walnym zniszczył zboże na pniu i kopach, sadowinę 
1 jarzynę w ogrodach, uszkodził budynki, drzówa 
it. d, W Ostrowie obalił kilkanaście budynków. 
W Sygniówce od uderzenia piorunu zgorzał dom ze 

stajnią i parę sztuk bydła zgingto w płomieniach. 

‘W Kozicach spalił szopę dworską. Z mieszkańców 
„nikt nie został uszkodzony. Piękny lasek szpilkowy 
w Biłohorszczy, pod Sygniówką, przez który idzie 

tor kolei stryjskiej, nie istnieje prawie. Setkami 

leżą tam drzewa wyrwane orkanem lub połamane. 
— W Oberamergau trwają jeszcze przedstawienia 


głosił dramaturg Wiktoryn Sardou. 


dzoziemców bez wyjątku. 
— Paryż 6 sierpnia. - 


zmarlej. 


prezentanta władzy, król zaś ukazał się z swą rodzi- 
ua w loży w surducie, jako prywatay, nić zajął miej- 
sca na tronie. Z dotychczasowych obchodów najświe- 
tniejszym był popis międzynarodowy kapel wojsko- 
wych, w którem zwycięstwo odniosia kapela pnułka 
jen. Ziemięckiego, austryacks. Zwycięztwo to wywołało 
tem większy entuzyszm, że przypsdło kapeli wojsko 
wej sustryackiej. Ze względu bowiem na blizki zwią- 
zek małżeński có-ki króla z następcą tronu cesar 
skiego, w Belgii wszystko co austryackie ma w tej 
chwili największy urck i popularność. W d. 19 sier- 
pnia ma nastąpić wielki bankiet munieypalności mia 
sta Brukselli, na który zaproszono reprezentaniów 
wszystkich stolic europejskich. Kongres dzianuikarzy 
zgromadzi takżć międsynsrodywą reprezentacyę prasy 
europejskiej. 

Wiadomości policyjne. Straż polisyju 
przytrzymała: Antoniego Osieckiego, za kradzież ku- 
fla; Zofię Bigajową, za kradzież obuwia i kapelusza; 
Stanisława Nowaka, chłopaka, 
podczas sprzeczki innego chicpsa; Helenę Kostrową, 
za znieważe ie straży rogatkowej; Jędrzeja Wochałę, 
za przywłaszczenie znalezionego hybla; Reginę Łobo- 
dową, za kradzież chustki; Edmunda Hodka, za kra- 
dsież drożdży; Jana Porębskiego, Jana Maja i Frau- 
ciszka Aspota, za sprzedawanie zegarka kolejowego, 
który znależć mieli w zeszłym tygodniu w Rakowi- 
cach; Karola Bielka, za rzucenie kamieniem w okno 
mieszkania na Kazimierza, którym omało niengodził 
dziecka śpiącego w kołysce; Tomasza Burdla, za o- 
szustwc; Stanisława Nowakowskiego, za kradzież pie- 
niędzy w służbie ; za pijaństwo 4 osoby. | 

W policyi złożono. zegarek zloty damski, który 
wvaoraj pod koszırami artyleryi w ulicy Grodzkiej 
znalazł» (rzynastoletnia Judera Kchn; kalendarz dla 
nauczycieli wydany priez Edmunda Baczaiskiego, o- 
raz rowers kolejowy i certyfikat jazdy, które odsbrał 
pe orina chlopen p. Paszkowski, kontrolor rogat- 
owy. 

— Onegdaj po południu pies pozostawiony pod 
L. 74 pray ulicy Grodzkiej na trzeciem piętrze, wy- 
skoczył przez otwarte okno na ulicę i zabił się. 


— Wystawa nietstająca Towarsystwa Przyjaciół Sztuk 
plęznych w dukisnnicech otwarta codziennie od goda 


jewodziankę, często o tem rozmyślał, silił się na 
dowody mające najdobitniej wykazać niewinność 
oskarżonej, niestety, im więcej nad sobą pracował, 
tem silniej głos wewnętrzny szeptał mu, aby jej 
niedowierzać. Z takiej walki miłość zwycięzko 
wyjść nie mogła, nie straciwszy nic ze swojej 
świeżości. 

Zły humor księcia, skutek wewnętrznego roz- 
drażnienia objawiał się w dwóch kieruakach, 
wpłynienia na wojewodzianke aby powróciła do 
domu rodzicielskiego, co nie trudnem było wytło- 
maczyć względami przyzwoitości i rozpoczęciem 
kroków nieprzyjażnych przeciw Jordanowskiemu. 


XII. 
Jordanowski od owej 


dokument aby byt ważnym, powinien był b 
podpisanym przez: obydwóch książąt, Janusz tak 
się jednak mało zajmował publicznemi sprawami, 
że prawie wszystkiem starszy brat zarządzał, przy- 
wilej na starostwo błońskie podpisany był tylko 
przez ks. Stanisława, ztąd zarzut, że starostwo 
posiada bezprawnie, odjęto mu je zatem, i oddano 
księżniczce Annie, późniejszej Odrowążowej, wo- 
jewodzinie podolskiej. Czyn ten wywołał nie male 
oburzenie i zaniepokoił wielu, dokumenta z wy- 
łącznym podpisem starszego brata stanowiły o lo- 
sie niejednego, jeżeli ks. Janusz za nieważne je 
uzna i ogłosi, majątkowe stosunki kilkudziesiąt 
rodzin na tem ucierpią. Szlachta zebrana na sej- 
miku w Czersku. postanowiła wymódz na księciu 
uznania wszystkich nadań podpisanych tylko przez 
samego ks. Stanisława, książę nie opierał się 
żądaniom, nigdy bowiem niemiał zamiaru do 
wszystkich zastosować zasady, wyszukanej umyślnie 
dla dokuczenia Jordanowskiemu. 

Rozumie się, że co. było dobrem dla innych, 
musiało być dobrem i dla dotychezasowego sta- 
rosty błońskiego, żeby mu jednak posiadania nie 
restystować, odkupił je książę od nie:o za 400 
kóp groszy polskich i 6 koni z własnej stajni. 

Wymierzony a nie udany cios na Jordanowskie- 
go tem większym gniewem zapalił księcia prze- 
ciwko niemu, próżni ludzie nie przebaczają nigdy 
porażki. ; ; 

Niebawem wypowiedziano mu mieszkanie na 
zamku jako nie należącemu do dworu księcia. 

“Jordanowski osiadł w Warszawie w domu na- 
jętym; księciu Januszowi nie było tego dosyć, za- 
rzucano mu, że pobierając jurgielt z Krakowa, 
chyba tylko dla tego Mazowsza nie opuszcza, aby 
przeciw księciu ludność podburzać na rzecz króla 
Zygmunta. 

Prawie w tym samym czasie, Mrokowski sio- 
strzeniec Jordanowskiego, ehlopies ogmnastoletni 
bawiąc się za stodołami swego wuja strzelaniem 
z starej rusznicy, przestraszył konia przejeżdżają- 
cego tamtędy właśnie księcia. Koń uniósł księcia, 


rda kolacyi spożytej razem 
z księciem Stanisławem, w Błoniu nie bywał ani 
z książętami ani sam, wojewodzianka najsu- 
rowiej mu zakazała wszelkich zachodów, mogą- 
cych ją narazi6 na domysły i obmowę, jej wola 
była dla niego świętą. Grobowa mina jaką przy- 
brał od chwili tego zakazu, szkodziła jednak nie- 
mniej, niż dawniejsze jego zabiegi. Osowiał, uni- 
kał ludzi, całemi duiami z swego pokoju nie wy- 
chodził, natomiast noce spędzał w ogrodzie, cho- 
-dzac sam jeden po najciemniejszej alei tam i na- 
powrót. Zap, , odpowiadał nieprzytomnie, na 
wzmiankę o Radziejowskiej blednął, to czerwienił 
się jak piwonia. Dla nikogo tajemnicą nie było, 
że Jordanowski się kocha, dla ks. Janusza taje- 
mnicą być nie mogło w kim się kocha. 

— Słowa mego brata nie były bez podstawy — 

g ea come ks. Janusz. Med E z 
„Ostatni Piast mazowiecki, jak to już wyżej no- 
wiedzieliśmy był człowiekiem póżno: one 
że Jordanowski jest jego współzawodnikiem, obe- 
E szła 80 bardziej, niż gdyby był popelnit zdradę 
5 kraju. Wiemy Już z rozmowy jego z ks. Stani- 
sławem, jak się na takie stosunki zapatrywał, nie 
| zadziwi więc nas, że sobie poprzysiągł dać mu 
uczuć, co to jest współzawodniczyć ze swoim pa- 
nem i chlebodawcą. 


misteryów, które, jak wiadomo, powtarzają się tylko 
co lat dziesięć. Zjazd widzów w tym roku jest wy- 
jątkowo licznym, a-rosglos tak wielkim, 36 wszystkie 


er, L. Kardynał Nina. dzienniki bez różnicy wyznanią i ucznó religijnych 
wysłały tam swoich przedstawicieli. Spotykamy też 
A IV dzienniżach niemieckich sprawozdania er 
A z à ez nakomitszych estetyków, literatów y- 
-7 Kronika miejscowa i zagraniczna [pro mu yoh al 


— W paryskiej Akademii odbyło sig doroczne roz- 
dawnictwo nsgród cnoty „prix Montyau“. Mowe wy- 


— Do tak zwanej algierskiej legii rząd francuski 
dekretem z d. 16 marca 1871 wzbronił był wstępu cu- 
dzoziemcom, z wyjątkiem Alzsatczyków-Lotaryńczyków 
i Szwajcarów. Obsonie znowu dekretem z d. 26 lipca 
upoważnił do wstępowania do tej legii wszystkich cu- 


D. 4 lipca b. r. umarł w Tuluzie Teofil Zabłocki, 
były pułzownik wojska polskiego, ozdobiony krzyżem 
złotym „Virtuti militari“, w 82 roku ży ia swego. 
Urodził się d. 22 lipca 1798 r. we wsi Rury w Lu- 
belskiem, był synem Stanisława i Tekli Zawiszanki 
małżonków Zabłockich; wszedł do wojska polskiego 
1816 r. był w bitwach pod Kałuszynem, Dębem wiel- 
kim i Ostrołęką, gdzie otrzymał ranę od strzału ka- 
rabinewego. W emigracyi pracował prsez czas długi 
w ministeryum robót.publicznych. Na wyrażne żądanie 
objawione w testamencie, zwłoki jego przeniesione 
właśnie zostały z Tuluzy do Paryża i tu pochowsne 
aa cmentarzu Montmartre obok żony jego oddawna 


— Uroczystości pięćdziesięcioletniaj roosniey oglo- 
esenia niepodległości belgijskiej są w petnym oku. 
Program, ktörysmy już dawniej podali, rozkłada na 
dwa miesiące wszelkiego rodsaju festyny, przeglądy 
wojska i marynarki, wszelkisgo rodzsju wystawy, kon- 
gresy w różnych gałęziach nauk, sztuk i rzemiosł, 
gonitwy, wyścigi, popisy, koncerta, igrzyska i wido- 
wiska lądowe i morskie. Zgoła niczego tu niebrak 
w tem wielkiem święcie ludu, któzy zdobył sobie nie- 
podległość, A jednak wykonanie programu, które się 
już rozpoczęło, zawodzi cczekiwania. Walka, którą 
dzisiejsze ministerynm wolnomurarskie wytoczyło Ko- 
Scistowi, niekorzystnie oddziaływa na te obchody, od 
których stronią katolicy, skoro z programu wyklu- 
v2:n0 uroczystości kościelne, Biskupi zarządzili nebo- 
żeństwa, ale maja one charakter prywatny. Rząd, p. 
Fıdre Orban, zerwawszy z Rzymem, zerwał także i 
z Panem Bogiem, a na Te Deum, odśpiewanem w ki- 
tedrze brukselskiej $, Guduli, nie było żadnego re- 


za zranienie w głowę 


Obaj bracia rządzili Księstwem wspólnie, każdy | dworacy 


centów, w dnie powszednie 30 centów. 


E 


osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. . 


syteokich. 


termometra 14°4 0. Wiatr zachodni. 
-— We środę d. 11 sierpnia: Š. Zuzanny p. m. 
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Miesic pod Tatrami.. 


z Zakopanego. 


itd. Obiad był 


rzystwo tatrzańskie ma budować — pomieścić mogła. 


cza z Zakopanego a po lewej Dra Zyblikiewicza. 


|Streszezam go wiernie, podając w tłómaczeniu pols- 


wiedział p. Dembowski, człowieka rozumnego i z ser- 
taliśmy je wszyscy z zainteresowaniem się i kilka 


dziełem: wielkiej wartości przez przedstawienie Spra- 
wiedliwe i dokładne sytnacyi politycznej i społecz- 
nej nowego cesarstwa niemieckiego i bystrość spo- 
strzeżeń. Któż z nas nie przyklasnął opisowi praw- 
dziwemn i dow: ipnemu liberałów niemieckich, którzy 
w owej epoce byli tak potężnymi. Ci pseudo-libera- 
liści w szkołach i w wychowaniu młodzieży podnie- 
cają ją przeciw szlachetnemn narodowi francuskiemu. 
Na nio się to nie przyda. Nienawiść nie zrodziła nic 
więcej oprócz nędzy i klęsk. Trzeba się cieszyć na- 
dzieją, że ten liberalizm niemiecki, będąc synonymem 
uciemiężenis, przetworzy sie w prawdziwe pojęcie 
wolności. System ten ma w dziennikarstwie swoich 
zwolenników, propagujących najsrzewrctniejsze teo- 
rye — szczęściem że są w dziennikarstwie przed- 
stawiciele szlachetniejszych idei, apostołowie prawdzi 


PST TTP a Sat 


wystawili mu ten wypadek jako zamach 


yć |na jego życie. : 


Mrokowskiego uwieziono, samego Jordanowskie- 
go przyzywano do ogrodu, każąc mu przyznawać 
sig, n to z jego namowy Mrokowski na księcia 

0AZU, £ y i 

> Śledztwo niczego wykryć nie mogło, bo żadnej 
zbrodni nie było, nim jednak wyrok uniewinnia- 
jący wydany został, Mrokowski dopatrzywszy do- 
godną chwilę z więzienia umknął, dognanemu po- 
czytano ucieczkę za. dowód winy i na gardło 
skazano. 


Jordanowski dotąd tylko swojej miłości oddany, | Z 


rozjątrzony do żywego Śmiercią siostrzeńca nie 
znał granie w inwektywach przeciwko księciu. 
Wygadywał co mu ślina do ust przyniosła. 
Księżna Anna nim jeszcze Zaliwskiego do rady 
swojej powołała, zaszezycala swojem zaufauiem 
Mrokowskiego, archidiakona kościoła św. Jana, 
stryja straconego. Gawiedz która wszędzie wietrzy 


Le} do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 


— Muzeum Techniczno-przemysłowe w. gmachu Franci- 
OKS otwasta fueled’ od 10ej do 6ej. Wstęp 20 o. of 


— Gabinet archeologiozny uniwersytetu Ja 
iellońskiego ćw Collzgium majus} zwiedzać możns 
codziennie od 12ej do 1a} prócz ziedsiel, świąt i feryj uni- 


— Dnia 10go sierpnia pochmurno; termometr od 
12:5 dosuedł do 39:30. Barometr idzie w górę; d. 
10go o godz. Gej rano stan jego był 742°4 millim., 


-— Illustrowany czeski tygodnik Swietozor podaje 
w ostatnich Nrach w tłumsczóniu powieść ukraińską 
St. Grudzińskiego p. t. Rodzone siostry, następnie pię- 
kny srtykuł F. Mencsika Znie (żeńce), opisniący ob- 
chody podezas żniwa w całej Błowiańszczyz de. Au- 
tor opisnje także dokładnie nasze dożynki i okrężne, 
posiłkując się dziełami Kolberga i Wójcickiego. Ar- 
tykuł ozdobiony jest udatnym drieworytsm, przelsta- 
wiającym małoraskie dożynki. Prócz tego przynosi 
Swietozer dalszy oige zsjmującej pracy. Rudolfa Po- 
kornego, o której juz dawniej wepomnieliśmy, p. t. 
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Po uroczystościach urządzonych z taką serdecznoś- 
cia w Zakopanem na cześć Siemiradzkiego, a które 
w poprzednim liście opisałem, postenewiono poświę- 
cić jeden. dzień p. Wiktorowi Tissot, który p znaw- 
szy sig z Siemiradzkim w Wiedniu u p. Bronisława 
Wołowskiego i udając się na pizejażdżkę po Galicyi 
jak to mówią wzdłuż i wszerz rozpoczął swą pedróż 
od naszych gór, tembardziej, że nasze miasta w let- 
nim sezonie stoją pustkami i nic zajmującego przed- 
stawiać nie mogą. Uważam za potrzebne w mej ko- 
respondencyi do Czasu, sprostować mylną wiadomość 
podaną przez jedno z pism warszawskich Wiek i po- 
wtórzoną przez Dziennik Poznański który powiada, 
że Siemiradzki ma porobić ilustracye do książki Tis- 
sota po Galicyi. Wycieczka wspólną Siemiradzkiego 
z Tissotem ograniczy się tylko do kilku miejscowoś- 
ci — p. Tissot objeżdża Galicyę, wypełniając kon- 
trakt, który podpisał z paryskim nakładcą p. E. 
Dentu. Siemiradzki prazbyt do Galieyi, aby odpocząć 
i jedną z piękniejszych prowincyj pod względem 
krajobrazu w Polsc» poznać. A więc powiedziałem, 
że jeden dzień postanowiono poświęcić w Zakopanem 
na przyjęcie słynnego autora francuskiego i wybrano 
na fo środę to jest wczoraj. Komitet obiadowy skła- 
dał się z pp. Dra Zyblikiewicza, Dyonizego Skarzyń 
skiego, prcfesora Dra Altha, Waleregó Eli: sza, Bro- 
nisława Wolowskiego, Swie:za, Teofila Zarembskiego 
o godzinie 2 po połndnin a wie- 
czorem była zabawa tańcująca. Część dam była po- 
przebierana za góralki. Było obecnych 75 osób, to 
jest tyle ile sala kasynowa obecna, bo nową Towa- 


Na honorowem miejscu siedział p. Wiktor Tissot 
mając po swojej prawej stronie p. Dembowskiego. 
a po lewej dyrektora banku p. Dyonizego Skarzyñ- 
skiego. Naprzeciw siedział Henryk Siemiradzki mając 
po prawej stronie ks. kanonika Stolarczyka probosz- 


Pierwszy trast na cześć p Wiktora Tissota wnie- 
słony był jo francusku przez pana Dembowskiego. 


kiem niemal dosłownem: „Mamy tu między sobą po- 


com, pisarza i publicystę, który się już wsławił. By- 
toby zbytecznem wyliczać dzieła, które napisał, czy- 


z nich przyswoiła sóbie literatura tłumacząc je na 
język polski. „Padróż do kraju milliardów*, jest 


mianowicie malarstwo. 


żów reprezentujących ducha całości mężów, około 


gdzież jeśli nie w ożywionem g 


Zakopane, to czarujące ustronie, do którcgo się 


z różnych stron przybyłych. Wielką jest :asługa gro- 


nikomu jeszeze nieznanych. Ich gorliwości sawdzię- 
czamy ten rozgłos, jakim dziś już w kraju Zakopane 
i Tatry się cieszą, i który. sprowadzając co rok 
liczniejsze grona zicmkéw spragnionych wypcczynku, 
na łonie czarujących gór naszych — zspowiada Świe- 
tną dla stron tych przyszłość, Mówię ta o Towa- 
rzystwie tatrzańskiem i kielich ten wznoszę za roz- 
wój tej drogiej sereu polskiemu instytucyi i za zdro- 
wie czcigodnych jej ezłonków.* Dr Alth, dziekaa i 
profesor uniwersytetu krakowskiego, a zarazem wice- 
prezes Towarzystwa tatrzańskiego, dziękując Siemi- 
radzkiemu za jego toast, wniósł zarazem zdrowie 
prezydenta miasta Krakowa Dra Zyblikiewicza, mniej 
więcej następującej treści: „Mianując Siemiradzkieso 
członkiem honorowym, Towarzystwo tatrzańskie do- 
pełniło tylko i ze swej strony obowiązku wdzię- 
czności, ciążącego na calym kraju za wspzniałą ofia- 
rę uczynioną krajowi przez wielkiego mistrza, które- 


ne prześladowanie swojej osoby, przytaczając za 
powód przywiązanie swoje do. króla i Rzeczy- 
politej., r 

Król uprzedzony od wojny Pruskiej do Jorda- 
nowskiego, którego poznał jako człowieka płoche- 
go, lekkiego i działającego pod wpływem -chwilo- 
wego wrażenia, nie bardzo się z początku jego 
sprawą zajmował, gdy jednak książę Janusz za- 
żądał gwałtownie jego wydania, i w odnośnem 
do tej sprawy piśmie zarzucił królowi, iż forytuje 
wszystkich gwałcicieli spokoju publicznego na Ma- 
zowszu, dając im u -siebie schronienie i otuchę, 

ygmunt zamianował komisyę mieszaną , częścią 
z obywateli polskich, częścią z Mazowszan, naka- 
zując jej natychmiast. udać się do Warszawy, 
sprawę cala zbadać i sumaryusz śledztwa sobie 
przedłożyć. Jordanowskiego zaopatrzył gleitem że- 
laznym, aby na miejseu w sprawie swej mógł in- 
stygować. Komisya wzięła się energicznie do dzieła. 
Stracenie Mrokowskiego pokazało sie jako w naj- 


nieczyste stosünki, uważała księdza archidiakona wyższym stopniu bezprawne, liczni świadkowie ze- 


tak, jak później Zaliwskiego za ulubieńca księżny. 
W swoim czasie wszędzie o tem mówiono. Jordä- 
nowski tak dobrze o tem słyszał jak każdy inny. 
Teraz zaczął rozgadywać swoim sąsiadom, miesz- 
czanom, że książę jest zabójcą przyrodniego bra- 
ta i przyrzekał dowodzić, że Janusz nie jest sy- 
nem księcia Konrada, wie to od szwagra, dla któ- 
rego znowu brat srehydyakon nie miał żadnej 
tajemniey. Baje te doszły do ucha książęcego. 

Oszezerstwo było bijące w oczy, archydyakon 
przed dwudziestoma laty do dworu przystępu nie 
miał i księżnie znanym nie był. Gdy mu na tę 
okoliczność zwracano uwagę, wpadł w większe 
jeszcze rozjątrzenie i odpowiadał: proces wszyst- 
ko wykryje, przekonacie się wtedy kto ma słusz- 
ność, wiem co mówię, to sprawa gardłowa, z ży- 
ciem Sig nie igra, musze byé pewnym swego, je- 
żeli sie złych nastepstw nie obawiam. 

Kiedy mu jednak znać dano, że książę wydał 
rozkaz do aresztowania go, zemknął natychmiast 
do Krakowa i tam istotnie 
bezprawne stracenie swego siostrzeńca i bezustan- 


mali, że Mrokowski oddawna bawił się w tej 
stronie strzelaniem z rusznicy, książę zaś nigdy 
przed zaszłym wypadkiem tamtędy nie przejeżdżał, 
upaść więc musiała i druga część oskarżenia, że 
jeżeli nie w celu zabicia to uczynił, -zawsze jednak 
w złym zamiarze, aby konia nastraszyć, w skutek 
czego książę mógł spaść i szwank ponieść. Uciecz- 
ką z więzienia dowodzi tylko — tak komisya o- 
rzekła — że najniewinniejszy do rodziny Jorda- 
nowskiego należący, nie był pewien zdrowia i ży- 
cia przed zawzietoscia księcia. 

Po takim obrocie pierwszej części Sprawy za- 
częli prawdziwi czy podstępni przyjaciele księcia 
radzić, aby Jordanowskiego załagodził, procesu 
zaś O oszezerstwo nie wszczynał, raz że Jordanow- 
ski jeżeli coš podobnego uczynił, to ze słusznego 
żalu, a żal rozwagi nie ma, pees, ksiaze do- 
tąd nawet odpowiednich świadków wymienić nie 
potrafi, którzyby stwierdzili oszczerstwo Jordanow- 
skiego, mieszczanie w tego rodzaju skargach nie 


zaskarżył Janusza o |są kompetentnymi świadkami , w Sprawach czci 


szlachcica tylko ludzie dobrze urodzeni na świad- 


wej wolności, którzy mają odwagę wypowiedzenia 
prawdy, bez uniżenia się przed potęgą materyslną jednak, jazo mieszkaniec Krakowa, piję 
i nie szukają fałszywej p>pularncáci. Jeden z god- 
nych reprezentantów tej zdrowej terdencyi znajdoje 
się Panowie, między nami, i jestem szeżęśliwy, że 
mogę w imieniu ziomków moich tataj zebranych 
wnieść toast na cześć p. Wiktora Tissot.“ P. Wiktor 
Tissot podziękował za wniesione zdrowie następują- 
cemi słowy: „Jako członek klubu slpejskiego szwaj - 
carskiego, wnoszę toast na cześć Towarzystsa Ta- 
trzańskiego, piję zdrowie dzielnych badaczy wsszych 
gór wdzierających się odważnie na szczyty aby się 
stać nowymi Krzysztefami Kolumbami tej cudnej 
i wspsnialej okolicy, prawie nieznanej lat temu dzie- 
sięć. Góry, ta ojczyzna orła, który buja po przóst: 
worzach i potoki, które się pienią, jest także cjczy= 
żną Polaka, który kocha wolność a nigdy o przysś- 
łości niezwątpił.* Po p. Wiktorze Tissot zabrał głos 
dyrektor banku galicyjskiego p. Dyonizy Skarzyński 
i wniósł następujący tosst na cześć Henryka Siemi- 
radzkiego: „Panowie! niedawne jeszcze czasy, gdy 
jeden z najznakomitszych krytyków naszych pisząc 0 
sztuce w Polsce ubolewał nad próżnemi usiłowaniami, 
nad marnowaniem pracy i talentu w kierunku, któ- 
ry pod ołowianem niebem naszem owocu wydać nie 
może. Tymczasem stało się inaczej, na tej ziemi na- 
szej wzrośli i wykształcili się mistrze, których sława 
szeroko rozchodzi się po świecie. Czem niedawne by- 
ła w Polsce poezya, tem dziś stała się sztuka, a 
Wielki to dowód żywotności 
naszego narodu, który straciwszy byt polityczny, rcz 
dzielony i rozszarpany wydaje ze swojego łona mę- 


których rozprogzone dzieci jednej matki skupić się 
i w poczuciu jedności i spólności utwierdzić się mogą. 
Nspróżno wołają nieprzyjasiele nasi, żeśmy stracili 
prawo do bytn, mówią nam o Litwie i Rusi, że 
tam nigdy Pol-ki nie było, że to tylko polska intry- 
ga; bo tam właśnie z pod grobowego wi.ka wydo- 
bywa się geniusz, który im klam sadaje i głośno o- 
świadcza: jam Pulak, ja reprezentant ducha mojego 
narcdu i zaraz czynem stwierdza ofiarując najznak - 
mitsze swe dzieło by się stało początkiem muzerm 
narodowego w starej Jagiellonów stolicy. Czcigodny 
nasz mistrz nie stoi odosobniony. Kraków ma wiel- 
kiego Matejkę, Warszawa Brandta, obok szerokiego 
grona znakomitych malarzy i rzeżbiarzy, których tu 
wyliczyć nie pod. bna i szerszego jeszeze grona kształ- 
cacej się młodzieży odbierajacoj medale i nagrody 
po wszystkich ogniskach sztuki w Europie. Cześć ja- 
ką otaczamy naszych mistrzów świadczy o głębokiem 
poczuciu piękna w narodzie a piękno, panowie, jest 
tylko jednym z objawów prawdy. Jak niegdyś poe- 
sya, tak dziś sztuka je noczy nas duchowo, tej j - 
dności nie rozerwać nie zdoła, a my tn na krańcxch 
dawnej Rzeczypospolitej, u stóp wspaniałych "Tatr 
wsród uroczej i wielkiej natury, zebrani ze wszyst- 
kich dzielnie Polski, wydajemy jeden okrzyk : niech 
żyje sztuka polska! niech żyje jeden z największych 
jej mistrzów, pasz ukochany Siemiradzki.* Rozgłośne 
i gorące okrzyki odpowiedziały tej pięknej mowie 
p. Dyonizego Skarzyńskiego. — Z kolei powstał Sie- 
miradzki i wyrzekł głosem pełnym wzruszenia: „In 
corpore sano, mens sand,“ powiada stare przysto- 
wie: Dach niewystaroza dla sity narodu, potrzeba 
zdrowia. -Duch potężnieje, gdy sialo wypocznie, a 

órskiem powietrzu 
mamy czerpać siły, krzepiące cisłoi ducha zarazem ? 


zbiegają rodacy nasi xe wszystkich dzielnie Polski, 
jest jednem z miejsc najbardziej odpowiadających 
temu zadaniu. Zdrowia tu przybywa naszym rodzinom, 
a duch się krzepi we wzsjemnem zbliżeniu ziomków 


na ludzi dobrej woli, którzy pracę swą lożą okcto 
rozbudzenia w naszej społeczności chęci. zwiedzania 
tych cudnych kraju zakątków, przed laty kilkunastu 


tego męża, któremu stary tn gród Ją zdro | gå: 
wdzięcza nowe ozdoby, który pamiętny zau pr 
miasta, stare Sukiénnice, niemal z gruzów Do y bu 
do terażni:jszej świetności, który zrzekająą się ik us 
tego już dawnego stanowiska, oddat się caly E E oz! 
sieniu tego grodu, po którego znanej energii į ù nic 
szłości spodziawać sig możemy, że zaspokoi tee 
szne pragnienia mieszksheöw Krakowa, któr Y 
tej chwili zadosyć u zysić nie mógł. Piję zdr. 
naszego prezydenta Dra Zyblikiewicza,“ W od E! 
dzi, prezydent Zyblikiewicz podnidst zalety Indy, 
tejszego göralskiego. „Dia nas z daleka Praybyh 
jest lud tutejszy uprzejry i uslueny — a po 
przedstawia się nam z poczuciem swojej : 
Mimo nieprzyjaznych stosunków klimatycznych 
mia nie może go wyżywić, nawet wśród powaz 
klęski nie jest on ciężarem dla kraju, albowie : 
cą i zapobiegliwością sam sobie radzi. Jako py’ 
w spotkaniu z tym ludem uezuwamy te rozko 
widzimy w nim młodszych braci, którzy mają 
domość wspólnej nam narodowości polskiej, 7, 
w tem, cicha, powolna, lecz wytrwała i niez 
wana praca miejscowego plebana i kanonika X; 
larczyka. Tego więc pracownika na polu naro 
wznosze tosst.“ Pop. Zyblikiewiczu, zabrał gł 
dle porządku ułożonego przóz Komitet obiadom, 
Bronisław Wołowski, towarzysz podróży Siemiy 
kiego i wzniósł toast na cześć nieobecnego i choy 
złożonego Dra Chałubińskiego, proponując, aby 
sey uczestnicy obiadu wysłali natychmiast. del 
do powiadamienia Dra Chałubińskiego o zdro 
jego cześć wzniesionem i aby wszyscy po 
swoje bilety wizytowe. Zebrano te bilety natye 
sto nie miał biletu wizytowego przy sobie zapi 
sig na bilecie wizytowym sąsiada i p. Bronista 
łowski w towarzystwie dwóch członków zarząd 
warzystwa tatrzańskiego udali sie do mieszkania ı 
go tu góral nazywają „króla Tatrów“, by w 
wolę obeenych. Po p. Wołowskim p.zemówil 
uonik Stolarczyk: Dziekuje za przychylność i za 
czenia tak za siebie jak i za nieobecnego Dra (y 
iubińskiego.„Co mnie dzisaj spotyka, rzekł ozcigo 
kapłan, jest dla mnie bardzo miłą niespodzianką, | 
tego niespodziewałem się, abym z tak znakomity 
mężami kiedy jrzy jednym obiedzie zasiadał, a 
szczególności z tak głośnym pisarzem francuskim 
co więcej z tak sławnym ziomkiem naszym, kt 
swym talentem imie polskiego narodu po Świecie | 
głosił. Słyszałem o wielkich malarzach polskich, ki E 
rych imiona poważam, atoli żaden obraz tak do med 
szy i ser.a nie przemówił, jak obraz Pochodnte W 
runa i to dlatego, iż obraz ten, prawdziwe men 
stwo i wytrwałość „pierwszych Chrześcian opowi 
sayli zwycięztwo Chrystusa nad pogaństwem i ch 
łą Bożą zapowiada, i co jeszcze, że nie jeno do 
teligentnych rozumów przemawia, ale i każdy ] 
staczek ludu naszego, gdy go zob:czy, pokłoni 4 
również do wytrwania przy swej wierze się zachęj 
nareszcie spyta się: kto tak śliczny obraz namá 
wał? Dowie się że to Polak, nasz ziomek, którem 
dziesiątki tysięcy zań dawano, a on go swoim p 
darować wolał. Cśż za śliczny przykład! cóż. ! 
wielka nauka! Zaprawdę, Siemiradzki stał się wie 
kim kaznodzieją! Mówiłem o owym obrazie ludnoki 
arszej wiejskiej jeszczó tej zimy i ztąd gdy Siem 
radzki przybył do Zakopanego, lud nasz poczcim — 
już imie jego zeat i wielbił i ucieszył się, żę 
cudotwórca aż z Rzymu tu przybył i tem dał dov 
te nasze Tatiy kocha. Dlatego gdysmy sie tu w przy. 
jacielskie kółko zebrali, pozwólcie, . że wniosę zdro 
wie na pomyślność narodu polskiego, wraz xe 8 
polskiem „kochajmy sie! Po X. Stólarczyku wani 
p. Czaplicki zdrowie Dra Baranowskiego z W. ii 
wy, który równie jest jednym z gorliwych popier 
‘gy Towarzystwa Tatrzańskiego i Zakopanego. 


mu jako reprezentant Towarzystwa dziękuję, Ya x 


ty, AA er | RE a WE 


RS 
I 


obiadu — p. Wiktor Tissot, kilka dni temu osobiścii 
nieznany, zjednał sobie ogólną sympatyę i sam Wr 
docznie z przyjęcia był zadowolony. Wieczorem ti 
samego dnia odbyła się zabawa tańcująca kostyu 
wa. Kilka przesliozaych Krakowianek i Warszawiandl 
swoim urokiem ożywiły tę zabawę, która jak na Zi 
kopane p'zeciągnęła się do niezwykłej godziny. Gro 
no panienek bardzo ładnych i m'luchnych ofiarowali 
p. Tissotowi bukiet. Tańczono mazura ochoczo im 
stępnie krakowiaka ze äpiewami. P. Władysław At 
czye, nigdy niewyezerpany, ułożył zwrotki okoli 0 
cznośsiowe dls Siemiradzkiego i p. Tissota. Dzi, 4 
ten zostawi niezawodnie we wspomnieniach  gośli 
cudzoziemca jak najmilsze wrażenie. Na sobotę pray’ 
gotowuje się wspólna wycieczka na cześć Siemiradk i 
kiego do Duliny kościeliskiej. Pierwszego dnia byl 
zapisanych 120 osób — dowiaduję się że w chwil 


świadectwo stawetnyd 
jeżeli je poprze świadectw s 


ków powołani być mogą, 
ma tylko wtedy walor, 
szlachcica. i : 

Książę Janusz mimo wszelkich przedstawień 
pozostał niewzruszony. "BR 

— Krwi Jordanowskiego nie jestem chciwy — 
była odpowiedź księcia — niech jak pies odszcze 
ka to co mówił, chętnie przebaczę, inaczej sądził 
go kaze jako oszezerce, nie mogę zezwolić, aby — 
ktokolwiek mógł przypuszczać. że intruz, a mó 
krew z krwi Piastów rządzi Mazowszem, co sii 
zaś tyczy stracenia Mrokowskiego do żadnej win) 
sig nie poczuwam, sad zrobil swoje, ja na jego 
wyrok bynajmniej nie wpływałem. Nie mogi 
także — mówił książę — uwzględnić glejtu krů 
lewskiego, nie przez szczególną jakąś nienawiWl ` 
do Jordanowskiego i dla dogodzenia mojej zemścię 
ale aby nie utworzyć precedensu, na któryby si) 
tak król Zygmunt, kt 
mogli, że im przysłuża prawo do . mieszania 


zwołać. i 
Sprawa odszezekania, ostatni o ile nam wiado- | 

mo objaw sadownictwa sredniowiecznego miał na 

stapić zatem dopiero w kilka tygodni. „AB 
My tymczasem powrócimy do Radziejowskiej. ` 


(Dalszy ciąg nastąpi): 


na en zz ZZO 


EEE rg 


Nekrolog. 


Jeżeli smutno żegnać u wrót mogiły 
starca po długiej pielgrzymce żywota o ile 
ciężej i boleśniej jest tracić w całym roz- 
woju sił i wieku ojca, Męża i człowieka 


pożytecznego. 


Takiego to człowieka odprowadziliśmy 
na wieczny spoczynek d. 26 lipca 1880 r. 


Zmarły 6. p. Ludwik Lesinski 
od lat ośmiu w 
dły, 


wszystkich co go 
charakter, 
dążności oceniać słusznie musiał każdy. 


bliżej poznali — pra 


Zmarły pozostawił dzieciom swoim imię 


bez skazy i przykład do naśladowania, 
nie pamięć wzorowego i niczem nie z 


i dobre wspomnienie. 


Pokój wieczny niech będzie cieniom 


sprawiedliwego ! 


e . 


Ogłoszenie. 


Zarząd dóbr w Swoszowicach po- 
daje niniejszym do publicznej wia- 
domości, iż w dniu 17 sierpnia 1880 
o godzinie 10ej przedpołudniem od- 
będzie się licytacya w kancelaryi 
zakładu kapielowego w Swoszowi- 
cach, w celu wydzierżawienią prawa 


propinacyi należącego do dóbr JW. 


hr. Edw. Stadnickiego, na przeciąg 
czasu trzechletniego, t. j. od 1go L. 


pazdziernika 1880 r, 


do 30go wrze- 
śnia 1883 r. 


Do prawa propinacyjnego należy 


6 morgów gruntu ornego i dwie kar- 
czmy, w trzeciej karczmie wydzier- 
Zawia się tylko prawo wyszynku. 

Cenę wywołania ustanawia się w 
wysokości czynszu dzierżawnego ro- 
cznie w kwocie 600 złr. w. a., od 
której kwoty przy pierwszym termi- 
nie powyżej licytować można. 

W mowie będąca licytacya tylko 
za ofertami pisemnemi należycie o- 
stęplowanemi odbywać się będzie. 

Chęć licytowania mający, winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
na ręce zarządcy. dóbr Swoszowice 
10% wadium od kwoty oferowanej, 
które po ogłoszeniu. wyniku. licyta- 
cyi zwrócoue zostanie. ba W 

Bliższe warunki mogą być przed 
rozpoczęciem licytacyi w kancelaryi 
zarządu przejrzane. í 

ynik Meytacyi dopiero po upły- 
wie 10ciu dni od d. 17 sierpnia b. r. 
ogłoszonym zostanie. (2150) 


Zarząd dóbr Swoszowice. 


ZAKLAD. 
WychowaWczo-nankowy męski 
Tomasza Hondia 


w Krakowie przy ul. Brackiej, Nr. 159, 


me zaszozyt zawiadorció Szan. Rodziców i Opieku- 
nów, fź od dmia A września b. r. rozpo- 
czyn® Kurs prywatnej mauki w swoim 
zakładzie, tak z uczniami przychodnimi, jako też 
w zakładzie umieszczonymi, jak rówuież UCZĘBZCZA- 
jScy uczniowie do szkół publicznych w moim za- 
kładzie znajdą pomieszczenie, (2153-1-6) 


Ubiór. polski 


kompletny, na osobę wzrostu śred- 
niego i średniej tuszy, jest do sprze- 
dania. Wiadomość w handlu p. Wo- 
lańskiego w Krakowie. (2148-1-3) 
EEE A 


soby, ktöre mialy pozwolenie 
polowania na obszarach dwor- 
skich w Mydlnikach, zawiada- 
mia się niniejszem, że z dniem 
lym stycznia 1880 r. pozwolenie to 
ustało, bo właścicielka tychże obsza- 
rów polowanie to wydzierżawiła. 
(2086-1-3) 
Dezniowie chcący uczęszczać do gi- 
mnazyum lub do szkoły 
przemysłowej w Gliwicach, znaj- 
dą umieszczenie i troskliwą opiekę, 
Bliższych warunków udziela księgar- 
nia antykwarska Wgo Leona Fromera 


przy nlicy Szewskiej w Krakowie. 
(2154-1-5) 


Urzędnik gospodarczy 


żonaty, bezdzietny, wolny od wojska, mówiący po 
polsku i po niemiecku, z technicznym przemysłem 
gospodarstwa wiejskiego zupelnie obeznany, 12 lat 
przy gospod., który już samodzielnie gospodarował 
wigiszemi dobrami, poszukuje oparty na dobrych 
#wiadeot. i polecen. zaraz lub później stałej posady. 

Oferty z podaniem pensyi znacz. G. 2985 
przyjmuje Rudolf IE w Wrocławiu. 

(2055) z 


Nowy zbiór. 


Celem komisowej sprzedaży 
zboża wszelkiego rodzaju. po: 
leca się handel komisowy zibo- 
ża p. f. (2144-1-8) 


erdinand Seherhel 


Chemnitz in Saehsen.! 


> byly oby: x 
watel ziemski w Krölestwie polskiem, a 
grodzie naszym stale osia- 
umiał sobie przez krótki czas ten 
zjednać szącunek, poważanie i przyjażń 


= SALON MOD PARYSKICH 


Czcionkami Drukarni „CZASU, 


francuskie, saskie 


gatunkach i wielkim wyborze 
rulon od 20 ct. i wyżej, 


meble i story do okien — polecają 


(2009-5-20) 


wyższe pojęcia, a zacne zawsze 


w Krakowie, ul. Szewska 209. 


staniki Jersey Verontze, kapelusze, 
kwiaty, pióra. 


(2152)| - BUE” Zamówienia na suknie i 


całe toąlety balowe wykonywam 
jaknajspieszniej. (2147-1-9) 
Klementyna Chojecka. 


Interesowanych zawiadamiam, 


iż od dnia 1 sierpnia 1880 r. miesz- 
kam i urzęduję w Nowym Targu. 


Jan Trybulec, c. k. notaryusz. 
(2090-1-8) 


Do wynejecia 
3 pokoje i kuchnia od 1go pazdziernika 
1880 r. przy uliey Karmelickiej pod 
143 naprzeciw Józefitów. (2151-1-3) 


Guwernantka 


wykształcona, z dobremi świadectwami, poszukuje 
miejsca na wsi. Bliższa wiadomość pód lit. I. IL. 
poste restante raków. (2118-3-3) 


KASY 


| FEN Pp 
YE | —jl 


i holenderskie, świeżo sprowadzone, w rozmaitych 


także sztukaterye sufitowe, ceraty na 


Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


żo- | Wielki wybór najnowszych materya- % 


mą- e 
conego pożycia, a przyjaciołom żal szczery łów na suknie. Nadchodzą KAY 


„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowie» 


zawiadamia, że od roku 1870 swego założenia jak i dotąd, przyjmuje | 
wszelkie wkładki oszczędności i opłaca od nich procent od 
daty ich złożenia, 


cznem wypowiedzeniem siedim od sta rocznie, a z krötszem wypowie- 


Hasa Towarzystwa zwraca wkładki: 


i tak dalej stosownie do wysokości 


ozmiośrwaje| 


Fryderyka Wiesege 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agozoyi dla Rolników 
8. Mikuekiego 


w Rynku gł. pod Nr. 28. 
1888:82- 


_ Nasienie rzepy 


pastewnej, Soiernianki, ( Stoppelrtibensamen ) Mtr 
% afr. polsca J. Mulsiewiez w Bochni. 
b (1765-17 30) 


Pierścionki pamiątkowe 


SREBRNE, EMALIOWANE, |, _ 


z napisem 
poleca (1713-14-) 
magazyn towarów galanteryjnych, 
zabawek. dziecinnych i parfumeryj 


Wilhelma Fonza 


W KRAKOWIE. 
ke DOM = 


w Podgórzu L. 219 ul. Kącik, skła- 
dający się z dwóch budynków mieszkal- 
nych, ogrodu warzywnego i owocowego, 
jest z wolnej ręki do sprzedania lub od 
1 października b. r. do wydzierżawienia. 
Wiadomość u właściciela pod L. 123 przy 
ulicy Kanonnej. (2119-3-3) 


Rudolf Fuchs 
FABRYKANT POWOZOW 
w Białej 
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po najtańszej cenie do 
sprzedania, (1806-16-29) 


Wielebnemu Duchowieństwa mamy za- 


szczyt polecić nasze uznane za dobre i} *B 


odpowiednie przepisom kościelnym 


wiece woskowe 


z czystego wosku pszezelmego. 
Sprzedajemy je po cenie (2101-3-3) 
4 marki 60 fen. zą kilo białego wosku 
» Ty om, s: żółtego 

opłatnie z frachtem i opakowaniem. 
Schmiedeberg w Pr. Szląku. 
C. A. Böhm i Syn. 


Z powodu 50 roku urodzin Cesarza! 
sampki papierowe 


na uroczystości i festyny ogrodowe 
poleca 


Edward Boschan w Wiedniu 
Bauernmarkt, Jasomirgotistrasse 6. 


Sortyment na pröbe, 15 różnych gatunków, 
od 1 zir. 50 cent. WZWYŻ. (1585-27-) 


300 zir. 


zapłacę temu, kto przy użyciu 


Bothogo: wody na zęby 
po 35 ct., kiedykolwiek dostanie bolu 
zębów, lub komu z ust cuchnąć będzie. 
Jan Jerzy Kothe, 
nadworny dostawea w Berlinie 
S., Prinzenstrasse 85. 
W Krakowie prawdziwa tylko u p. 
+. Hammera naprzeciw kościoła N. P. Maryi 


iu p. Józefa „Klugera. ; 


ASA 


pigknych zloconyeh ramach barokorych, sztuka 4 złr. — za zaliczką lub nadesianiem należytości. 


IC 


racyjne biusta Ich Ces. Mości 
wysok. , nastepcy tronu i 
wysok. z gipsu, masy z kości słoniowej lub maśladowanie bronzu.. 


śmielona zaufaniem rodzi- 


KSIAZKE 
do Nabozens 


t 0. Ag T 
Y 7 rim! 


Kości nawozowe Backer guano m es 
5 ze słynnej fabryki J. FH. Merck w Hamburgu, 3 


& REE Portland Cement a 
& 1 Wapno hydrauliczne 


= z fabryki w Perlmoos-Kufstein, 
(= 4 ntrzymuje jak w poprzednich latach na składzie i otrzymała 


Mar IE 


wydaną przez 


nabyć można u Wydawcy, 


Cena za 20 egz. 15 zie, 


listownte. 


świeże transporta firma: (1879-6-6) 


W. Müldner 1 Sp. w Tarnowio. 


DEF” CENY ZNIŻONE. “BA 


Profesor gimnazyalny 
% 


5) ) y 5, 5) y 
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Dyrekeya Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 


dzialnością* 
przy ulicy św. Jana pod Nr. 305 urzędująca, 


i biżuteryj wraz 3 pracownią jubilei 


po Śmierci mego męża 


aż do daty podniesienia, a mianowicie: z trzechmiesię- dotąd pod 


firmą: 


ców, którzy synów swoich 

geona, a teraz mnie ich 

nym, że pensyonać nadal u- 

wo wykształconego i dajacego 

“a |Żytego dozoru powierzonej mi 

8 Marya z Mobrów Feorgeon. 

nych na stół i stancye za umiar- 

gody, oraz mogą korzystać z lekcyj kroju 
podwórze. (2110-3-3) Helena Golczawska. 
Opiekunów, że dla swoich synów i wy 
dzeniem sześć od sta rocznie. stołem i obsługą. Mieszkanie bardzo po- 


powierzali opiece $, p. me- 
ża mojego Ludwika Geor- 
powierzają, — mam zaszczyt 
oznajmić osobom interesowa- 
yy |trzymuje i prowadzę go pod 
Kierunkiem człowieka facho- 
pod każdym wzgledem rekoj- 
mię troskliwej opieki 1 nale- 
$B młodzieży, (1980-4-8) 
a Kraków d. 30 lipca 1880 r. 

odpisana przyjmuje wanienki 
uczęszczające do szkół publiez- 

kowaną cenę, zapewniając ma- 

cierzyńską opiekę i możliwe wy- 

i innych robót kobiecych. Adres: ul. Flo- 
ryańska L. 324, I. piętro, wehöd przez 

} a a r 
Przyjmuję Studentów. 

| Zawiadamiam Szanownych Rodziców i 
chowańców znajdą u mnie także w tym 
roku przyzwoite pomieszczenie wraz ze 
rządne i wygodne, w bliskości do wszyst:| Polecaiac się łaskawym względom $ | 
kich szkół. — Podwale, dom Wego Głę- | nownej Publiczności, zapewniam, że 


i i 3 i Hotelem Kra-|jem usilnem staraniem będzie, ażeby 
do 200 zł. w. a. bez wypowiedzenia, i i Ewa N Szkołą lem, nie i dobre imię, jakiemi firma 4, 
od 200 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem, (2125 2.5) ROZwadOjWsk az |mego angta od tyli lata. szczyciła, y 
” 500 „ » 1,000 ” » 20 » 5 dal utrzymać. F Karolina Nitsch, 
„100 5» 8000 | P : It Wojskowość! | W niedzielę i ówig sklep etree 
ER MAR a 9:9 2 2 Były e. k. oficer z akademieznem wy-|°-—.. 22 | — = Ę 
» 3000 „ „ 6,000 „ „ 60 


kształceniem, przysposabia prywatnie mło- 
dzieńców cywilnego lub wojskowego stanu 
do wstąpienia do szkół kadeckich i wszel: 
kich zakładów wojskowych (do którejbądź 
klasy); jednorocznych ochotników do egza- 
minu na oficera w. rezerwie lub obronie 
krajowej, jakoteż pp. oficerów w rezerwie 
na oficera zawodowego; tudzież udziela 
lekcyj w pojedynczych przedmiotach i po-| - 
dejmuje sie. wykonania wszelkich wypra- 
cowań wojskowych gruntownie i w krótkim 
czasie zà przystępnem wynagrodzeniem. 
Bliższa wiadomość ustnie lab pisemnie w | w jednej chwili ustępują po użyciu 2 
Krakowie, na. Kleparzu (plac główny ) | wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptew 


en ‚Ip.L ur, rue dela Monnaie, 23, — w Krako 
pod L. 122, u właściciela domu. (2108-3-) ij pp. Trauczyńskiego i Hed Gila [1902- 
W CZT a 


złożonych kwot i porozumienia się 
ze stronami. 


Kraków dnia 12 czerwca 1880 r. 


Dyrektérowie: 
Władysław Rozwadowski. 


(1721-10-12) 


kalnym i ogrodem, są do sprze 


Józef Kiciński, (2107.33) | 


Stanislaw Gołemberski. 
A 


| Se Kawe == 


wprost wprowadzoną, najlepszy. najczyściejszy, äromatyczny gatunek, dostarcza 
w paczkach poeztowych po 43), kilo netto towaru oclong\ i optátnie. za zaliczka: 
perłową prima ....... po I złr. 95 cent. za kilo 


Ceylon najlepszą . . . . . . DAŃ 351900, RES ie 2 DIE apodarstwie PETA arera ege TEET. i duszność E 4 
MORES WYROROWAW, I. 2021, db SLO y dam yte Pr aktyki sates calvin młody, w. tym ASTMY 9 ustępują po użyciu 
Jawę ZONA Gu. 0. ada l p. BOP nV so» zawodzie wykształcony, posiadający jnż ||] Rurek Levasseura, aptekarza, 
Cube najlepszą . .. . .. » E e N praktykę. — Adres: K. @. poste restante ||| Rue de la Monnaie, 23 à Paris. 

R. Maiti w esele, | Kraków. (2133-2-8) |@ Skład w głównych aptekach. :(1908 684 
Wszelkie inne gatunki są na składzie po najtańszych. cenach. (1986-8-) EEE TEEN STEEL 


Ważne dla wszystkich. 


Wi restauraeyi: p. IK: Fortuny 
pod L. 467 obok’ Kasy Oszczędności do: 
stać można śniadań, obiadów, i kolacyj na 
sposób smacznej kuchni domowej jak naj- 
lepiej sporządzonej. Abonament miesięczny 
z dwóch potraw złr. 6, z trzech 8 zł., 
z czterech 11 złr.; również doskonałe wina 
węgierskie i austryackie po cenach umiar- 
kowanych; piwo najlepsze marcowe Oko- 
cimskie kufel 5 ent., krakowskie 3 ent., 
polecaige sie wzgledom Szanownej Publi- 
czności pozostajemy z winnem szacunkiem 

K. Fortuna, kupiec i restaurator. 
Jan Wartalski, kuchmistrz. (2106-2-5) | 


Wyprzedaż. 


wszelkiego gatunku drzewa rzniętepo, 
w najlepszym stanie, jakichbądź wymis: 
rów, po najniższych cenach. 

Firma podpisanego od tylu lat z zacno: 
Sei znanego kupca, daje najlepszą gwa- 
rancyę za uczciwe i stosowne obchodzenie 
się z PP. kupujacymi. | 


IlPodróż Cesarza do Galieyil! 


Wspaniałe obrazy olejne, doskonale udane portrety Ich Cesarakich Mości Cesarza 
esarzowej, Następcy tronu i księżmiezki Stefanii, wielk. 58/71 otm. w bardzo 


Handal obrazów i przedmiotów religijnych - (2058-1 10) 
M. D. Schmidta w Wiedniu, INI. Seldigasse 9. 


-Karola Stitigens 47. e podrózYtowarzyska 
„ Londynu, 
Paryża, Brukseli 


38 sierpnia 1880 r, (2115-2-2) 
_ _ Trwa 24 dni. Cana 850 marek 

, Za jazdę, utrzymanie, zwiedzania, wycieczki itd. 
Qzęśsiowy. udział imożebny, Programy darmo; tylko w; 


Stangen’s Relse-Bureanu. 


Berlin W., 48, Marigrafenstrasse 48. 


mnie co do potrzeb swoich pod względem 


i podpisuję z uszanowaniem 
(2023-2-3) EM. Weinberg, 
skład desek i różnych materyałów 
rzniętych przy ul. Gazowej 1. 326. 


Dra Kiesowa. Augsburgska Eseneya życia 


|uznana za najskuteczniejszy środek we febrze, jak: równie i w cierpieniach 
żołądkowych i kiszkowych, znajduje się na składach: 


w Krakowie w aptece WY. Medyka i u M. Jawornickiego kun.; we LWO- 
WIE u J. Beisora, P. Mikolssza i Z. Ruckara aptekarzy; w BOCHNI w aptece F. 
| Reissa; w TARNOWIE w aptece A. Tenczyna; w RZESZOWIE u J. Schaittera i Bn.; 

w TARNOPOLU w zptece F. Jamrogiewicza; w CZERNIOWCACH w aptece F. Go- 
lichowskiego. (1446-7-11) l 


NETS ZEE EE A _—_—_z O E P; 
R POCHODNIE! 


Pochodnie smolne i woskowe 


dla kolei żelaznych i do pochodów z pochodniami 


poleca 
FABRYZA ŚWIEC WOS10WYCH 
Fr. Schubutha i yna 


WE LWOWIE. 


Carl 


Ciagnienie juz 
dnia 14 sierpnia! 
Główna wygrana 
150,000 złr. w. a. 


[fp ecenia giełdowe 


będą korzystnie uskuteezniane. 
o. w Wiedniu, Kärntnerstrasse 14. 


ale promesy węgierskie . „Ar. dz 
WARE 


[4 
aplery panstwowe 
i losy pizyjmujemy — ele tylko od 50 
złr. w. 2. wzwyż, po najwyższych cenach. 
Nyltr 


(2041-11-12) Nyltrai & € 


deko- 
Cesarza i Cesarzowej 85 ctm. 


księżniczki Stefanii 75 ctm. 
(2052-3-3) 


4 


Z powodu podróży eesarskiej polecam na cele 


(2037-2-3) 


POCHODNIE! 
A 


Carlo Vanni's Nachfolger, Parkring 20 Wien. 


ubi 


mE 


4 R 
4 SY E Pierwsze €, k. uprz. 
NNN YNY Y Ý 


A 


BA 
osy premiowe 
| połówki 
złr. #°/, i stempel. 


Towarzystwo żeglugi: 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do o 


węgierskie 1 
całe 
złr. 3 i stempel. 


parowej na Dunaju. 


gólnej wiadomości, że począwszy od 


dnia 2 maja b. r. 
Główną 5 zur 4 50 000 0 | Główna zarzadzone zostało przez nasze statki pocztowe bezpośrednie połączenie między 
wygrańa © 9 bd EJ wygrana @| Wiedniem - Budapesztem - Orszowa = Konstantynopolem (drogą 
bez potracenia podatku. | pa, A Ware! a ney nastgpnym porzadku: 
8 z azd z Wiednia co niedzi ini 
Ciągnienie 14 sierpnia. een. eh 
I I » Orszowy „ wtorek i piątek „ 10'/, przedpołudniem 
W ciągnieniu 1864 r. losów państwowych odbytem 1go | Przyjazd do Ruszezuka co srode i sobotę przedpoładniem j 
czerwca padia draga glówna wygrana zkr. 20,000 na sprzedany u n Warny (koleją) co środę i sobotę o godzinie 9-15 wieczór 
przez nas los serya 2195 Nr. 97. | 5 z ee co czwartek i niedzielę w południe. 
al 5 ah eny jazdy: 
WECHSLERGESCHÄFT DER ADMINISTRATION DES E Z Wiednia do Konstantynopola I. klasą . . He + + © . . 21075 franków 
Nur Wien, WE ER WU Nu Wien, Momo es a SE 
Wollzeile: Nr. 13. a - Be maa 
Za cala zaliczke nie moze byé ekspedyowane, (2049-3-3) Wieden, 23 kwietnia 1880 r. 
j M pedy + , 


(1891-2-2) 


Dyrekeya ruchu. 


Jósef Zakosiński, 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni 


uż 
ee 


tw. I 
$. p. 0. Karola Antontemieza e 


Kraków, ul. Kanonieza, dom Długoszą, I, 


p A 
Mr; 


Magazyn wyrobów złotych, srebny. À 


prowadzić będę | kr 1 


Edward Nitsch. = 


Łazienki górm : 
p Ach w: 

Macieja Bogdańskiego NOM 
Piasku pod L. 114, z domem mies BS a 
4 

danla. — Wiadomość na miejsen,  k 
Er 


Nowralgle, im 


Kick 
pies 


W nadziei, że Szanowna! Publiczność 


drzewa nie pominie, polecam się takowej 


X. Ignacego Polkowskiego ość: 


Wy» 
pojedynczy egz. 1 złe, * 4 
Mozna także zażądać od Wadon kim 
2127-3. 
= 
Jem 
E 


al 


"p 
Bor 


ord 
pigułek antine _ 


48 
Paz 


4 
Du; 
| a 


A 
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| 
pe 
ds 
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